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„Kesa | chleba na gwiazdkę dla blednyc 


Prasa niemiecka z dystynkcją i Głosy publiczności. 


spokojem podtrzymuje usiłowania 


G 
R 


zawiadomienie, 


. M dyplomacji dwuprzymierza. | W sprawie walki z drnożyznć - 
Wszystkie nieodebrane w cią- Coraz widoczniej mnożą się 0- Jednakże Rumunja jak dotąd, słów kilka. 
gu 8 dni z urzędu gubernjal- ji znaki, że od strony półwyspu bał. Stoi niezachwianie na stanowisku wy- IL | 
nego paszporty, przepustkiit. p. || pańskiego nadciągnie nowa wichura, cZekującem i przezornie nie naraża Wskazując wczoraj na stosunki 
ẹda niszczone. ( 4 która w sposób wydatny zaważyć się żadnemu z kokietujących ja ry- „panujące w K. O. N. P. B. i w sekcja 
GUBERNATOR ; może na szali toczącej się wojny. - walów.  Apetyty jej zachłannie an- cia, stwierdziliśmy, że tak: 


gazują się zarówno ku Besserabji, jak Stan rzeczy z góry przesądzić musie. 
i Siedmiogrodu, atoli wskazania mą- Stopień skuteczności pracy. 


A Gdybyśmy teraz zechcieli przejćć 
drych przykazań wytrawnej szkoły do Oaar rozpatrzenia do ` 


politycznej zmarłego króla zalecają tychczasowej dziatalneści sekcji 2y w=. 
ES MSZE j jej powściągliwość i niezdradzania nościowej, odrazu trafimy na poważ- 
Ap kc. intrygi O7 pronti: się przedwczesne, E ny szkopuł: zupełny brak sprawoz- 
tycznej odbywa się w głębokiej ta- dań. 
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syjskiej z wiadnmościami, pochodzą- Straty, których jeszcze nie byłe. K. 0. Ń. P. B. nie mieliśmy dotych- 

cemi Z przeciwnego obozu, dochodzi Rumunja w opinji świata cywilizo- czas absolutnie nie, coby nam pe 

się do przekonania, że się w istocie wanego ma pod tym względem mar- wiedzieć mee o gospodarce finans 
A ; a lat tan uwa cia Sowej miejskiej. 

nie nis wie. Zródła rosyjskie to na kę ustaloną. Swiat ten zachwyca sią ) ) 


Z. U. . | Trudno zdać sobie sprawę z 

CUIR mS = przebiegu narad gabinetowych i starć 

Rotmistrz 8 pułku kirasjerów. | dyplomatycznych na dworze buka- 
$ reszteńskim i—do pewnego stopnia— 


© Rozporządzen, ie, 


Wszelkie rozporządzenia, wy- 
dawane przez rząd gubernjalny 
Centralnemu Komitetowi Milicji 
Obywatelskiej, powinny być wy- 


e A 


ryj 


AED PZJ EEN, 
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kiem chęć odsunięcia społeczeństwa 
-od kontroli nad sobą, lecz bynajmniej 


- aie odstrasza nas. to od zamiwu 
"pierwotnego poddania krytyce dsia- 


łalności dotychczasowej 8. Z., lecz z 


musu oprzeć się będziemy musieli 
na mniej Ścisłych danych, zaczerp- 
niętych z najrozmaitszych źródeł. 
Działalność Sekcji żywnościowej 
rozpada się na dwa okresy: pierwszy 
dkres przypada na czas, gdy zapomo- 
ga K. 0. K. P. B. była wydawana w 
naturze: S. % odgrywała wówczas rolę 
intendentury miejskiej, w drugim zaś 
okresie sekcja żywnościowa prze- 
kształciła się właściwie w biuro pra- 
sowe . sui generis, które wydawało 
„senniki obowiązujące" i, jak złośli* 
wi twierdzą, inspirowało - wiadomości 
do „kroniki“ „Kurjera" 


adzie po mąkę*. WE 
-Berak materjałów cyfrowych nie 
pozwala nam ściślej określić warto- 
ści w pierwszym okresie. Tutaj de- 
icyduje kalkulacja ściśle handlowa: 
(jeżeli S. Ż. za towary płaciła według 
cen obiegowych, jeżeli koszty admi- 
mistracyjne nie były zbyt wielkie, to 
maogół, wobec późniejszej działalno- 
ldci S. Ż., ten okres pracy może być 
(przez nas traktowany jako najwspa- 
mialszy, Chociaż przecież już to samo, 
„że nie pomyślano wówczas o stwo- 
szeniu składu żywnościowego, z któ- 
(rego by miasto można było w każ- 


dym czasie zaprowiantować na prze- 


(ciąg przynajmniej paru miesięcy jóst 
błędem, którego zgubne skutki na 
własnej skórze odczuwamy :wszyscy. 
"Wówczas płacila sekcja żywnościowa 
‘za korzec'kartofli z dostawą gdzieś 
„4 rb. 60, gdy dzisiaj do 2 rubli za 


" „ćwiartkę każą sobie płacić. W każ-- 


"dym razie ówczesna działalność sek- 
‘oji: żywnościowej byla zasadniczo 
„dobra. W walce z drożyzną, spekulacją 
8 wyzyskiem jedynym regulatorem, Jest 
stworzenie „szakalom”, „pająkom* konku- 
'renejt przez rzucanie na rynek dostalecz- 
"nej ilości tańszych towarów. To zaś, że 
„sekcja żywnościowa 50—60 tysiącom 
"ludzi, niezaprzeczenie w danej chwili 
„najuboższych, dostarczała środków 
żywnościowych w naturze, obliczając 
'po cenach stosunkowo nizkich, ło acz- 
kolwiek nie zwiększało bezpośrednio poda- 
„ży na rynku żywnościowym, to zmniej- 


,szało jednak popyt 1 wskutek tego sku- 
'tecznie zwalczało drożyznę. 
Na poparcie swego zdania 


przytoczę fakt, że drożyzna i brak 
chleba powstały wówczas, gdy dziel- 
nice K. O. N. P. B. zaprzestały wy- 
dawania chleba. Gdy bowiem pewne- 
ze pięknego poranku do piekarń 21 
"sklepów zgłostło się o 120 tysięcy  lu- 
‘det wtęcy (a w tym okresie czasu ty- 
du ludziom udzielał K. O. N. P. B. 
„zapomóg) čo. chleba mustało zbraknąć. 


Krótki dzień zimowy miał się ku 
schyłko wi. . l 
-Na polach, tam gdzie niedawno 
wrzał hój zacięty, krwawy, gdzie 
„rozszalały się ludzkie namiętności 
„jj jedno było tylko pragnienie: krwi, 
j jedna rządza: mordu — cisza teraz 
„panuje i pustka. - 5 sa PER, 
Cisza śmierci i pustka cmentarna ! 
Nieprzejednani wrogowie zbratani 
zostali w objęciu wspólnem nieubła- 
ganej Śmierci. A tchnienie. mroźne 
tej nienasytnej, zdaje się i teraz jesz- 
bze unosi się nad pobojowiskiem. 
Przedstawia ono obraz wstrząsa- 
ący do giębi duszy. 
Stosy trupów, których nie zdążono 
jeszcze pochować, leżą na polach 
skrwawione, straszne, z wyrazem za- 
frzepiego przerażenia w. oczach, jak- 
by się pytać chciały szklistych źre- 
nie mową: I za col. za co?... 
Wszędzie ślady zniszczenia. . Całe 
pore, zasiane oziminą, zryte akopami 
do gruntu, Wszędzie wyrwy w zie- 
mi, potrzaskane iaszczyki, wozy, za- 
bite konie, poiamane drzewa, odłam- 
ki kul, broń porzucona, tornistry 
i czapki i krew, którą, zda się, cata. 
-pele iest przesiąknięte. 
Duszne wyziewy zgnilizny, z rog- 
fiadających się i krwią nasiąklej gie- 
mi przepełnia:ą powistrze. 


"Wobec braku — 


w rodzaju. 


„p. Kopczyński jedzie, pojechał,  pó-.,98ób pobierających zapomogi, otrzy” : 


„ma 2 fun. lub 8 fun. w najlepszym 
*razio na tydzień. Taki stan rzeczy. 


ya 


śrubowamie cen. Otwo. 
rzyło się połe dla szerokich speku- 
lacji: wypiekano możliwie mało, aby 
jaknajdrożej sprzedać. | 
W ciągu prawie kilku dni 
wskutek tego podskoczyły w dwój;- 
nasób, później zaś podskoczyły do 
ńorm, które utrzymały się prawie, aż 
"po dziś dzień, a które kiedyś wspo- 
mnienie groży wywoływać będą; ojco- 
wle rodzin płacili za chleb dla 
swych dzieci pó 1 rb„ rb. 1.20 za 
trzyfuntowy bocheneczek, za ówiart- 
kę kartofli często dzisiaj 2 ruble 
trzeba płacić! Gdy zabrakio tych 
dwuch produktów, czem tedy żywić 
się mają te setki tysięcy, utrzymują- 
cy się z zapomóg groszowych? 
- Gdyby nawet za chleb płacono 
po 10, 12 kop. za funt, to 203 tys. 


ceny 


y 
a 


grozą przejmuje! :*: 

Cv w tej rozpaczliwej 

czyniła Sekcia żywnościowa? Ota ci 
„króle kiełbasy“ i „rogalka"  ogła- 
szali cenniki, których nie trzymali 
się sami. Gdy ceny na chleb razowy 
według cennika wynosiły 6 czy już 
7 kop. człónek Sekcji żywnościowej 
w drodze łaski sprzedawał chleb po 
10 kop. Ba, ale inni członkowie nie 
byli tak łaskawi, a „król kielbasy" 
w Łodzi, p. Kijak sprzedawał słoninę 
zdaje się o 100. procent powyżej, 
przez się ustalonego cennika. 
_ Gdyby jednak wydawane cenniki 
miały ten tylko minus, że byłyby 
czczem marnowaniem papieru i pie- 
niędzy, wybaczylibyśmy Sekcji żyw- 
nościowej, jej chęć bawienia się cu- 
dzym kosztem. lecz, niestety, cen- 
niki do ostatnich czasów dawały sze- 
rokie połe do wyzysku i spekulacji i 
osobliwie „intratnemi* czyniły sta- 
nowisko milicjantów. P. Szaniawskie- 
mu, Kijakowi et cons. nie koniske- 
wano i nierekwirowano maki i chle- 
ba, lecz gdy ktoś z narażeniem, nie 
„powiem życia, ała własnej kieszeni, 
płacąc za zdechlawego konia i „re- 
sorkg* bajońskie kwoty, przywiózł 
już parę worków kartofli czy cukru 
i popełniał zbrodnię nietrzymania 
się cenrika, „rekwirowała* mu je 
milicja. Systeri ten stosowany do 
okolicznych wieścian, odstraszał ich 
od przyjeżdżania do miasta i pozba- 
wit Łódź wszelkiego już dewezu. 

„Zasługi* Sekcji Żywnościowej 
dla miasta w walce z drożyzną pom- 
nożyć należy jeszcze o jedną akcję. 

Oto wobec zajęcia dróg przez 
wojsko i rekwirowania wszystkich 
wozów na potrzeby miasta, do Ko- 
mitetu obywatelskiego zgłaszały się 
tłumy ludzi z prośbą o glejty i listy 
ochronne na furmanki, twierdząc, że 
jadą po zakupy. Pytani o ceny, 


ae, OPON OB az 


"Dzień szary, pochmurny, bez prze- 


- błysku słonecznych promieni -dostra- 


jał sią w zupełności do tego pola 
i zwiększał smutek, płynący, niby 
echa czegoś, eo dawniej było życiem 
i nadzieją, a teraz umarło — nad 
rozległem pobojowiskiem. 

Czarne, skłębione chmury zwisły 
nizko nad ziemią; zdawać się może, 
iż pragną przyjrzeć się strasznemu 
obrazowi, jaki sprawiła ludzka niena- 
wiść i suną wolno, jakby obezwła- 
dnione przerażeniem. 

W cieniach zapadającego zmierz- 
chu wszystko przybiera jakiś posęp- 
ny, tajemniczy charakter, powiększa- 
jąc grozę tych miejsc. 

Błądzące gdzieniegdzie gromadki 
ludzi zdają się być widmami nie z 
tego świata, duchami poległych, 
wstających, by zobaczyć sprawiane 


- przez się zniszczenie .. 


,. Wracałem, pogrążony w głebo- 
kiej zadumie, cały pod wrażeniem 
przerażającego widoku, na który pa- 
trzyłem. Smutek, i ięk jakowyś, z 
którego nie umiałem sobie zdać spra- 
wy, opanówały mnie całkiem, i sze- 
diem przez pobojowisko, ani wiedząc, 
gdzie jestem i co się dzieje ze mna. 

Potknięcie się o jakiś przedmiot, 
ctrzeźwiło minie. Pa, nz 

© Przeńmiatem o który się potkną- 
lem w zamyśleniu, był trup koński, 
a opodal ieżało ich ieszcze kilka, przy 
nich zaś ujrzajiem dwa cienie ludzkie, 
zajęte praca, której celu na razie nie 
mogiem zrozumieć. 

Nag caiem pelem rozlegało się 
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sytuacji 


zdały mi się 


eta "TŻ ZDARZA Gd" 1, 


po jakich sprzedawać bedą sprowa- 
dzane produkty, podawali te, jakie 
siłą faktu ustaliły się w danej chwili; 
odsyłano ich z kwitkiem. 

"Przez umientożitwiente wyjazdu tym 
ludziom osiągana wręcz przeciwny skutek: 
nowe produkty nie dochodziły, a na u- 
krywane w miescie — nazajutrz cena 
podskoczyła! 


Wziąwszy więc w swe ręce tro- 


ske 0 zaprowianiowanie miasta, uiąw- 


szy w swe ręce takie rzeczy, jak np. 
rozdawnietwo glejtów, ludzie ei przez 
swoje... him... niedołęstwo, ściągnęli 
na miasto kłęskę, ktora z niejedne- 
go z nich stworzy nowy typ miljo- 
nera, nas obdarza zaś widokiem lu- 
dzi, padających z głodu na ulicy, 
przyprawia 90 proc. ludności Łodzi 
o chroniczny stan pół-głodu. 


Ant  nleatnan 
Wojna i Ukraiicy. 

W jednym z ostatnich numerów 
wychodzącego w Moskwie pisma 
„Ukrainskaja Zizń” umieszczono 
wstępny artykuł, wyjaśniający zapa- 
trywania ukraińców rosyjskich na 
obecne wypadki dziejowe. Autor 
przeczy twierdzeniu niektórych kół 
rosyjskich, jakoby wśród ukraińców 
rosyjskich istuiała „orjeniacja au- 
strjacka*, przyciągająca ich do pań- 
stwa Habsburgów. W ideałach ich 
i praktycznych 'postulatach mających, 
na celu rozwój ukraińskiego narodu, 
zawsze miano na myśli ścisły zwią- 
zek z narodami zamieszkałymi w 
Rosji. Poczucie narodowe i chęć po- 
łączenia obu części ukraińców na 
gruncie kulturalnym nie mogą być 
uważane za Separatyzm. Ukraińcy 
rozwiązania swej  „kwestji* nie ia~ 
czyli z jakiemikolwiek awanturnicze- 
mi przedsięwzięciami, uznając ścisłą 
zaieżność tego rozwiązania od ogól- 
nego rozwoju ustroju życia rosyj|- 
skiego. Wrogowie Rosji będą się 
starali ludność ukraińską przecią- 
gnąć na swą stronę różnemi obietni- 
cami, ale ukraińcy rosyjscy nie u- 
słuchają prowokacyjnych wezwań i 
spełnią swój obowiązek względem 
Rosji. Natomiast tolerancyjne zacho- 
wanie się władz rosyjskich wobec u- 
kraińców galicyjskich może ich przy- 
ciągnąć do całości związanej z Rosją 
i naprawić wielki błąd historyczny. 
Połączonemu narodowi ukraińskiemu 
danoby możność, w związku z odro- 
dzającą się Rosją, rozwinąć swe ba- 
gate siły. 


Nie należy przeceniać donlosło- ` 


ści walki, jąka w obrębie Gaiicji to- 
czyła się między ukraińcami a tak 
zw. moskalofilami, uznającymi swą 
jedność z narodem rosyjskim. 


złowrogie krakanie wron, spłoszo- 
nych z żeru, którem się raczyły. 
Podbiegiem bliżej i stanąłem 
zdumiony. bwoele ludzi — kobieta w 
średnim wisku i wyrostek lat może 
szesnastu—zajęci byli wykrawaniem 
mięsa z trupów końskich, leżących 
już od kilku dni na moboiowisku i 
blizkich rozkładu. Praca pochłania- 


ła ich całkiem, bo dotąd mnie pie 

spostrzegli. 

= Padlina—pożywieniem!  Wstrzą- 

Śnięty do głębi, w kilku skoxach 

znalazłem się przy kobiecie, mówiąc 

szybko: 
|— (o czynicie, kobieto? Mięso 


to przecie już gnije, Narażacie ro- 
dzing swą na chorobę, a może i 
śmierć.. Siebie i dzieci... kobieto! 
zastanówcie siel.. 


Przy pierwszych mych słowach 
drgnęła przestraszona, tak gdyby 
sehwytaba na złym uczynku, a gdy 
zwróciła się ku mnie, zobaczyłem 
twarz bladą, na której cierpienie: 
troski bezsennych nocy wyżłobiły głę- 
bekie bruzdy — i oczy wielkie, bez- 
brzeżnie smutne, w których widać 
było zastygły tak bezmierny ból: roz- 
pacz, że spuściłem oczy, nie śmiąe 
na nią patrzeć, gdyż zdawało mi się, 
że i ja jestem winien nędzy tej ko- 
biety, Że przyiożyjem de tego swą 
rękę. Słowa jej ciehe, pełne skargi, 

groźnym wyrokiem me- 
potępienia. 
— Padlina! eo mem czynić, panie... 
Głód bie pýta.. A w demu jeszcz 
czworo dzieci... dwoje. nialeńkich... 


go 
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Jas dętą: więtnwać w Niemczech 


Boże Narodzenie? 


Pismo berlińskie „Der Tags 
siło ankietę p. t. „Jak I a 
lezy w Niemczech w roku bieżącym 
uroczystość Bożego Narodzenia?a 

Odpowiedzi charakteryzują đe 
pewnego stopnia nastrój Niemiec, 

Na pytanie powyższe tak odpi- 
wiedział policmajster berliński, Y. - 
Jagow. ` 

„Serca wasze wznieście do Bogs, ` 
a pięście wasze na wroga! 

Profesor uniwersytetu berlńskię - 
go i główny dyrektor biblioteki kró.. 
łewskiej, Adolf v. Harnack, napisaż, 
„Święto nasze spędzimy godnie, ježek 
pamiętać będziemy o podarkach dla 
naszej dzielnej armii i — jeżeli przy 
choinkach wspomnimy, że trzeba Dam. 
wałczyć i trwać, aby uzyskać trwałe 
pokój dla naszej ojczyzny, =o < 5 
| Prezes parlamentu niemieckiego, 
dr. Kaempf sądzi, że: | 

„Swięto Bożego Narodzenia jes. 
świętem zarówno dających ofiary, js- 
koteż biednych. Pamięć i żałoba 
po bohaterach, troska o walczącyca 
upiększy uroczyste święta, S 

Literat, sprawozdawca wojenny, 
Oskar Hócker pisze: | 

„Nie“! Niechaj w żadnym domi 
niemieckim w roku bieżącym nik 
braknie choinki! Wszyscy, którzy 
ponosić muszą ofiary na rzecz ojczy: 
zny, niechaj zapalą choinki z t4 sa. 
mą troskliwością, z jaką pielęgnują 
latem róże na mogiłach naidroższych. 
którzy już opuścili ten padół płaczu 
i niedoli.” | | | 

Poeta Rud. Hetzoy, który od chwik 
wybuchu wojny walczy w szeregach, 
odpowiedział: A ak 

| „Na wezwanie cćsarza odpówit. 
dział jednomyślnie cały naród. Obec- 
nie, gdy Bóg wzywa do uroczystości 
Bożego Narodzenia, niechaj cały na-- 
ród wesprze biednych i niezamożnych 
z takiem poświęceniem, z jaklem wspie-, 
rają się wzajemnie żołnierze niemiece' 
cy na polu bitwy. . © o 
Liieratka Ida Boy —.6dpówiada 
krótko : : C 

„W wesołej prostocie świętować 
należy Boże Narodzenie.“ 

Feldmarszałek Colmar vy. d. Golię 
były generał gubernator Belgji, sądzę 
że, „najlepiej byłoby obchodzić Boże 
Narodzenie w okopach, pod zawzię- 
tym gradem kul“ >, 00 200 
; =. (g8) 


I znikąd pomocy, znikąd zmiłowania. 
Męża mi wzięli na wojnę i może teraz 
gdzie leży zabity i nawet nie pocho- 
wany... jak ci tutaj, i nie wróci juź... 
nie wróci... 0 Boże, mój Boże! 

Konwulsyjne łkanie wstrząsnęk 
gwałtownie jej wynędzniałą postacią, 
okrytą, mimo przejmującego wiatru 
lekką, wyszarzaną chustką. Łzy gorą- 
ce, nieutułone, płynąć począły po je, 
wychudłej twarzy. | 

A chłopczyna, obejmując matkę 
ramieniem, prosić począł ze łzami 
w oczach. 

— Nie płacz, mamo! Czemu płe- 
czesz? Ojciec wróci... wróci. 

Wówezas oczyma duszy ujrzałem 
jasno to życie uędzarzy, wypałnione 
codzienna troską, lękiem o jutro, wal 
ką z czyhającym zewsząd głodem. 
pełne szametań i zawodów, cierpień 
i rozpaczy, życie bez cienia nadzie) 
na lenszą przyszłość i tak straszne 
jak ów głód, który tę matką w Zl 
mowy, wistrzny wieczór w t, b; 
szukąć dla swych dzieci pożywienia, 
chećby nawet miala niem być PA 
diina... 


Szy 3 
względam tej koki 
me ku zieni, » ucz 
sobie, światu i życiu. 
Szedłem a W 
azały mybezundzia u. 
Sne; Kobieliy a uczy, pr 


oczy staiy przeńcmnuy, jak niemy WY 
FTZUG sumienia... 


nik. 


ljetor 


. Porządki. 


Na ulicach naszego miasta, zwłasz- 


cza stanowiących główniejsze arterje | 
tuchu, zapanował jaki taki, pod wzglę 


dem czystości, porządek. 
Równomiernie pod wpływem kar, 
„spadających na właścicieli domów, z 
temperamentem prowadzona jest ak- 
cja oczyszczania poedwórz, klatek 
schodowych i wszelkich ubikacji, no- 
torycznie źle traktowanych przez 
 wolontarjuszów, poświęcających się 
uzdrowotnieniu miasta. 
Gdy dodamy do tego nadto świą- 
„łeczne porządki, polegające na grun- 
townem odświeżeniu wnętrz loka- 
lów — przedstawi nam się w nieda- 
łekiej perspektywie idealnie hygie- 
niczny stan Łodzi. | 
. A tak miewiele do tego było 
trzeba — K i 


W ojny, j eholery, bezrobocia i 
świąt. | SRG 
G) 


ares 


(1) Z sekcji sanitarnej. Be- 
dące na ukończeniu rewizje naszych 
domów pod względem sanitarnym wy- 
kazały tak wielkie istniejące w nich 
nieporządki że przechodą one wszel- 
kio przypuszczenia, to też komisja 
zdrowia nie cofnie się przed nakła- 
daniem nawet kar największych, je- 
żeli stan sanitarny domów nie będzie 
doprowadzony do porządku. Ani brak 
turmanek ani źadne inne tłomaczenie 
nie zdoła uchronić naszych kamieni- 
czników od kar. 

Wobeć energicznych kroków 
przedsięwziętych przez sekcję sani- 
„arną wielu właścicieli demów wy- 
najmuje, w braku ładunkowych wó- 
zów, konie dorożkarskie dla wywozu 
śmieci i nieczystości. Czynią to ka- 
omienicznicy w obawie przed znacz- 
nemi karami, jakie już spadły na ich 
sąsiadów. . 

'—fo) Z Komitetu niesienia 
pomocy biestnmysm. Na wczoraj- 
szym posiedzeniu Komitetu niesienia 
pomocy biednym, załatwiono sprawy 
następujące: 

Wobec niemożności rozdawnictwa 


chleba na święta, postanowiono pod- 


nieść wysokość wydawanych zapo- 
móg tygodniowyeh o 33 proc. Doros- 
ty zamiast 40 otrz, 60 kop., a na 
dziecko zamiast 20 wypadnie 30 kop. 
Komitet bowiem prócz 60.000 rubli od 
'Głe wnego Komitetu Obywatelskieg0— 
rozporządza remanentem w sumie 
20,000, pozostałym z wypłat wsparć 
w dzielnicach. > | 

Chleb rozdany będzie biednym 
po świętach. 

Przyjęto ofertę p. Jezierskiego, 
który ofiarował się sprzedać 50 kor- 
cy żyta po 14 rubli. 

Zatwierdzono sprawozdanie „Kro- 
pli mlexa“ za listopad i postanowio- 
no wyasygnować 200 rubli na dalsze 
utrzymanie tej instytucji, 

Omawiano sprawę: założenia ta- 
nich kuchen w rozmaitych punktach 
miasta, z których biedni otrzymywać 
będa gorącą strawę zamiast zapomogi 
pieniężnej, W sprawie tej organiza- 
cji zarząd porozumi się zs Stowarzy- 
szenieni techników. 
| — (s) Odczyt o chcierze.— 
= Wobec grożącego i 
zarząd T. K, Ô. organizuje kilka od- 


czytów o istocie tej choroby.i zapo“. i 

Gw *wzięciu Konstantynopola, jest wro- 
“wiem Tureji, która ma władzę nad 
"Dardanelami. 


"biegania jej. 


4 


Pierwszy odczyt wygłosi w nie- 


dzielę, dnia 20 b. m., 0 godz. 3 po. 
„południu w lokalu Tow. 


H. Rundo. Wejście bezpłatne. 


— (1) fezdawiietwo drze 


wem. Wczoraj w dalszym ciągu k6- 
misja 2nalowa rozdawała 
biedinrm XIi XL dzielnicy. *4 po- 
wodu  rozgrabienia drzewa przez 
ium, od dziś posterunki milicji zo- 
stają znacznie zwiększone. . 
W razio powtórzenia się pódob- 
nej, jak wczoraj, grabieży, milicja 
jest upoważniona do Zastosowania 


nawet najenergiczniejszych Środków. 


- (0 kursy dia cmalTazetów. 
Pod egiaa Tow. krzewienia oświaty 


„24, miejskiego Biura 


„wydają . od 


-widma cholery. 


przy ulicy. 
Podieśnej nr. 1 (róg Diugiej) —.dr. sprze 
o  ciwiała się zawsze odrodzeniu się 
"Turcji, aby w ten sposób módz łat- 


drzewo. 
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łam | em — 


prowadzonych jest 10 kompletów na 


sursach dla analfabetów dorosłych. 
W każdym komplecie ies: po 15 do 
16 słuchaczów. Przed kiisu dniami 
ukończyło całkowity kurs 45 analta- 
betów. a | 
„ ~ (o) Skiejskie Biuro pos 
Smneqmictwa pracy, Do otwarte- 
go w, domu przy ui. Spacerowej nr. 
pośrednictwą 
pracy, zgłasza się eodzisnnie znacz- 
na liczba robotnikow bez zajęcia. 
Biuro regestruje zapisy i kwali- 
fikacje odrazu każdego, według za- 
wodu, do róznych zajęć. 
| Napżywają również zapotrzebo- 
wania robotników do pracy. 

e —(0) Bibljoteki Tow. krze- 
wWwiemia cówigty. Frekwencja w 4 
bibljotezach Towarzystwa krzewienia 
oświaty jest znaczna. Bibljoteki te 
czynne są trzy razy tygodniowo i 
dają południa do wieczora 
książki, 

, Tygodniowo zgłasza się do każ- 
dej czytelni po 300 przeszło osób 
przeważnie ze sfer robotniczych. —. 

Najwięcej czytywane są dzieła, 
zawierające opisy wojenne, historycz- 
ne i powieści. 

= (t) Gszust w mroli 


Pea 
kurenta., p 


Do jednego ze sklepów 


"galanieryjnych przy ul. Piotrkowskiej 


przyszedł wczoraj elegancko ubrany 
jegomość, który zażądał krawatu, za 
stóry zapłacił 50 kop. Sprzedająca, 
pragnąc, utargować zaczęła zachwalać 
swoją gałanterję świąteczną; iagomość 
oświadczył, że kupiiby z przyjemno- 
ścią, ale niema przy sobie pieniędzy 
i prosił o odesłanie do domu na ul. 
Mikołajewską nr. 40 pierwsze piętro 
iront, oświadczając że jest prokuren- 
tem poważnej 
Łodzi. | 

Po pewnym czasie na schodach 
domu ur. 40 spotkał chłopca niosgą- 
cego bieliznę. Na połowie piętra 
chłopiec spotkał się z oszustem. 

— A to dla mnie, ale czyś czego 
nie zapomniał, bo masz: ogromnie 
gapiowatą minę—krzyknął oszust—i 
zaczął przeglądać. Nagle krzyknął: 


"„A gdzie rękawiczki, najważniejsze 
zostawiłeś. 


Wracaj że i przynoś za- 
raz, ja idę do domu“. Chłopak pole- 
ciał po rękawiczki, ale po. powrocie 
ma się rozumieć nie znalazł już „pro- 
kurenta* który się najspokojniej u- 
lotnił. 

— (p) Ze schodów. Przy ul. 
Zielonej nr. 6, spadł ze schodów syn 
robotnika Andrzej Błaszczyk, lat 11, 
i uległ zwichnięciu prawego przed- 
ramienia. ; 

` — (p) Hagły zgor. Na ulicy 
Anny nr. 1, znaleziono w agonji czło- 
wieka nieznanego ż nazwiska lat o- 
koło 45, którego Pogowie odwiozło 


do szpitala, gdzie zmarł w kilka mi- 


nut, nie odzyskawszy przytomności. 
0) — 


Teatr i Sztuka» 


Teatr Zjedna czenych. 


Poiscy artyści zjednoczeni w te- 
atrze „Thalia*, Dzielna Ne 18, grają 
w niedzielę, d. 20 b. m. tylko jedno 
przedstawienie o godz. 4. popułudniu: 
„Skutki pijaństwa* czyli. „Przez go- 
rzałkę*, sztukę w 5 aktach, ze śpie- 
wami, J. Szladera, a 
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Turcy © Rosis 


Dziennik turecki „Taswir-i-Ef 


kier* zamieścił przed kilku dniami 


pastępującą odezwę ukraińców po- 
*łudniowo-rosyjskich, która brzmi: 


„Rosja 'oddawna już marząca 0 


a Pod pretekstem obro- 
ny słowian, walczy Rosja dla swoich 
specjalnych interesów. Rosja sprze- 


wiej wykorzystać dla swych celów 


ogłabioną Porte. | 

- Dzieje wypadków politycznych 
na Bałkanach dowiodły, jak dalekie 
od prawdy były dażenia pansiawk 


styczne Rosji. 


Cóż bowiem powiedzieć można 
o polityce Rosji względem wiekszej 
części massirewanej ludności? 
zesiadowanie religi,no narodo- 
we tworzy główną podstuwę polityki 
wewnętrzugj ROSiL 


„nem, 


firmy handlowej w. 


dalej Lesseps — zaanonsowano 


pantką, 


"powstał również. 


15 OPi 
, mx Tre PORT. 
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| Gkrutmy wódz, 


„La Nowvelle Revue" zamieszcza 


interesujące wspomnienie o buncie 


dwuch puików w Madrycie w roku 
1848, napisane przez Ferdynanda 
liessepsa, spełniającego wówczas w 
Hiszpanji obowiązki posła francu- 
skiego. 
Lesseps peświąca głównie rzecz 
swoją obronie marszałka Narvaeza, 
poziawianego o wielką srogość. cha- 


rakteru, która to srogość stała się 
"prawie przysłowiową i 


wytworzyła 
pomiędzy innemi dowcipną o mar- 
szeęłku wersję, iż tenże nagabywany 
przez spowiednika na łożu śmiertel- 
ażeby - przebaczył swym nie- 
przyjaciołom, odpowiedział: „Nie mam 
komu przebaczyć, bom wszystkich 
moich nieprzyjaciół rozstrzelał*. 

Opinji tej przeczy tedy stanow- ' 
czo Lesseps, a jako dowód przytacza 
kilka charakterystycznych epizodów, 
których sam z tytułu zażyłości, jaka 
go z Narvaezem łączyła,. brał osobi- 
sty udział. | 

Posłuchajmy opowiadania same- 
go Lessepsa. |. | 

.Przybywam— powiada znakomity 
uczony francuski—-z Saragossy do 
Madrytu, na drugi dżień po powsta- 
niu dwuch pułków, których bunt 
zdołał uśmierzyć marszałek Narvaez, 
prezydent rady ministrów. Nie zdo- 
łałem jeszcze wytchnąć po podróży, 
gdy wśród nocy budzi mię służba, 
zawiadamiając, iż jakaś dama czarno. 
zawoalowana, pragnie się ze mną 
bezzwłocznie widzieć. 

Ubieram się czemprędzej i wcho- 
dzę do gabinetu, gdzie zastaję żonę 
generała Morenno de-las-Penas, oskar- 
żonego o kierownictwo spiskiem. 

Sąd wojenny wskutek zeznań 
sierżantów skazał generała zaocznie 
na śmierć. 

ona pamiętna, iż już raz w Bar- 
celonie osaliłem w takichże warun- 
kach życie jej męża, zabierając go na 
statek francuski, przyszła do mnie 
błagać o pomoc i opiekę. | 

Położenie było trudne; niemniej 
z brzaskiem dnia udałem się do pre- 


zydenta ministrów, Narvaeza. Byłem 


wielce zdziwiony, kiedy na zadzwo- 
nienie moje marszałek sam mi otwo- 
rzył, z twarzą zmieszaną i zaniepo- 
kojoną. W kilku słowach objaśniłem 
mu cel przybycia, l 


— Otóż — odrzekł mi marszałek 


— kiedym usłyszał głos dzwonka, 
przestraszyłem się niezmiernie, czy 
przypadkiem agenci policyjni nie 
przychodzą mię zawiadomić o sresz- 
łowaniu Morena. Jest to mój przyjaciel 
z czasów szkolnych i walki patrjo-. 
tycznej z r. 1808, a jednakże musiał- 
bym go rozstrżelać. RZ 

— Wybornie — odrzekłem Ścis- 
kając dłoń marszałka — więc ślę na 
tym punkcie porozumiemy, 

Jakoż ułożyliśmy się, iż tegoż 
jeszcze dnia skorzystam Z „odjazdu 
jednej z rodzin francuskich, udającej 
się do Barcelony z placu Correo, d0- 
dając jej w charakterze służącego 
przebranego generała Moreno. Wy- 
znaczono agentom policyjnym czyn- 
ność w innym cyrkule i plan nclecz- 
ki powiódł się zupełnie. : 

W kilka dni potem — Pow 
m 
pannę Eugenję Monticho z. guwer- 


Szło znów o działaczy spisku. 

Jeden z pułków stojących . garńi- 
zónem w Walencji, na wiadomość 
o powstaniu w Madrycie i w nie- 
świadomości -co do jego rezultatów, 
Ujęto sprawców, 
zwołano sąd wojenny i 30 oficerów 
z najpierwszych rodzin skazano na 
rozstrzelanie. Siostra jednego ze ska- 
zanych przyjechała do panny de Mon- 
teno, której matka była damą dwor- 
ską. z prośbą o wyjednanie jej au- 
djeneżi a 

Ządaniu zrozpaczonej siostry sta- 
ło się zadość, Gostała się ona do pa-- 


"łacu, gdzie upadiszy do nóg królo- 


wej, zemdlona podnieść sią już nie 
mogła. Królowa silnie wzruszona, za- 
wszwaia niezwłocznie do. siebie 
pierwszego ministra Narvaeza. Tenże 
okazał się wszakże nieugiętym i.o- 
świadczył, iż poda. się do dymisji, 
jeśli wobec istniejących warunków 
prawe wojenne nie będzie zastoso-- 
wane m Hiszpanji Królowa nie ped- 
pisia jednak wyraku smierci. J wy- 


rzekł: ; 
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8. 
jechała do swej rezydencji nieopodal - 
Madrytu, dokąd podążyli za nią 2 
wszyscy ministrowie. - pa m 
- Udałem sią tamże do Narvassa, 
ale już z planem nieco zmienionym. 
— Przyjechałem — rzekłem—pe- 
żegnać cię marszałku, gdy rozu- 
miesz, iż warunki mego posłańnnictw» 
w Hiszpanji zostały przyjęte przez - 
ciało prawodawcze tylko dla tego, iż 


mogłem wywrzeć wpływ użyteczny . A 


na wasz rząd. Obecnie gdy się do- 
wiedzą, iż panna de Monticho, nale- 
żąca do jednej z pierwszych rodzic 
w Hiszpanji napróżno. żądała mego 
pośrednictwa, mie pozostaje mi nie 
innego, tylko wyjazd. ke 

|". Wówczas Narvaez spojrzał na 
mnie przenikliwie, widząc, że uie 
żartuję, śŚcisnął mnie za ręką i 


— Odjeżdżaj Ferdynandzie, ale z- 


"głowami tych ludzi w kieszeni. 


Jakoż zaledwie powróciłem de 
Madrytu, dowiedziałem się, iż królo- 
wa podpisała ułaskawienie dla całej 
załogi Walencji. i 

© Nie było to jeszcze wszystko. |. 

W kilka znów dni po opisanych 
wypadkach Lesseps otrzymuje od 
konsula francuskiego w _ Bilbao do- 
niesienie zawiadamiające go, iż jeden 
ze statków handlowych francuskich 
z 45 pasażerami, samymi wychodź- 
cami politycznymi, skompromitowa. 
nymi w ostatnich wypadkach wypły-. 
nal z portu nocą, lecz z powodu sil- 
nej burzy zmuszonym był w dniu 
następnym wrócić z powrotem. Wów- 
czas władza miejscowa zaaresztowa- 
ła okręt, domagając się wydania 
poddanych hiszpańskich, przyjętych 
tajemnie. l 

Lesseps zwraca się po raz trzóci 
do Narvaeza, a jakkolwiek. statek 
handlowy nie korzysta z przywile-. 
jów służących jedynie okrętom wo”. 
jennym. Narvaez wysyła niezwłocż-. 
nie polecenie, ażeby Mie zatrzymy-. 
wano statku francuskiego i pozwolo- 
no mu udać się w swoją drogę, to 
jest do Bordeaux... : 

Lesseps mniema, iż kilka tych. 
faktów wystarcza, ażeby oczyścić 


pamięć jednego z zasłużonych mg- 
żów Hiszpanji od niegłusznego za”. 


rzutu. 


Odczyt Puriszkiewicza. 


PIOTROGRÓD. W Tow. wzajem. 
ności słowiańskiej w Moskwie odbył 
się odczyt W. M. Puriszkiewicza o roli 
słowian w wojnie europejskiej. 

"Między imnemi leader prawicy 


„świadczył, że polacy sprawili mu 


przyjemne rozczarowanie, zachowując 
się lojalnie wobec Rosji. „Jest to — 
rzekł mówca — skutek dobroczyn- 
nego wpływu kultury rosyjskiej i 
mądrej polityki rządu naszego w. 
stosunku do obcoplemieńców. Twar- 
do, ale sprawiedliwie. * w 


Zamach nihilistów . 

w Rosii. 
" BERLIN. Pismo „Der Tag" otřzy- 
mało z Genewy telegram następujący: 
„Nihiliści rosyjscy zepsuli linię 
kolejową, którą przechodzić miały 
pociągi z amunicją. Wskuteł: tego . 
nastąpiło zderzenie dwuch pochygów. 
Nastąpił wybuch i 72 wagony z amu- 
nicją wysadzone zostały w powietrze. 
W związku z tem dokonywane są 
masowe aresztowania osób, podejrza- 

nych o udział w zamachu”. 


Artyierja japońska na pe- 


moc Rosji. 


= MEDJOLAN. Korespondent mos- 
kiewski pism włoskich donosi, iż 
wobec dającego się w Rosji odczu- 
wać braku baterji artyteryjskich, pe 
długich pertraktacjach zawarta zo- 
stała miądzy rządem rosyjskim i ja- 
pońskim umowa, obowiązująca Ja- 
ponję do dostarczenia Rosji 200 
dział Kruppa ciężkiego kalibru, wza- 
mian za co rząd rosyjski zobowiązał , 


się ustąpić Japonji. połowę Sacha- 


Jinu, 2 


na 


"zewnętrznej Bułgarji, 
"utrzymania przyjaznych stosunków z 


„neutralną aż do końca 
„względnością bronić swych prawi 


„.deneszą, iå 


- we- +. me m p 


Rosyjskie straty pedlug 

ecemy prasy francuskiej. 

- BERLIN 18 grudnia. Podług te- 
legramu „Vossische Zeitung“ z Ge- 
newy, ocenia paryski „Temps* do- 
tychczasowe straty rosyjskie na 
1,660,000 ludzi. Z tego na zabitych 
przypada 540,000 na wziętych de 
niewoli-—400,000, a reszta na rannyci 


i chorych „Temps* wyraża powątpie- 


wanie, czy Rosja będzie miała dosyć 
rezerw, żeby zapełnić luki jakie te 
straty poczyniły w wojsku rosyj- 
skiem. 


Kiepciy Wiech. . 
RZYM. Sfery kupieckie we Wło- 
'szech podjęty kampanję przeciwko 
coraz $0 nowemu konfiskowaniu przez 
anglików i francuzów okrętów ładun- 
kowych, wiozących towary, a głów- 
nie zbeże do portów włoskich wyiącz- 
nie na potrzeby kraju. „Corriere della 
Dera“ występuje przeciwko tym pis- 


mom wioskim, sympatyzującym z An- 


glją i Francją, które oskarżają rząd 
włoski, iż nie udaremnił kontraban- 
dy żywnościowej do Niemiec i Austrji. 
 Dzieonik zwraca uwagę, iż wspomnia- 
ne pisma nie podnosiły wcale kwe- 


„stji wysyłania zboża do Francji. 
W związku z konfiskowaniem- 


statków zbożowych zgłosiło się do 
Soniny wiele delegacji korporacji, 
izb kandiowych i związków zbożo- 


„wych, żądając, aby rząd włoski pod- 


jął energiczne kroki, aby na przy- 


„Szłość udaremnieno dalszą konfiska- 


„tę okrętów. 


O . Padączenie fiot. 

RZYM. „Tribuna* zapewnia, że 
cała flota japońska połączyła się 
m eskadrami angielskiem na oceanie 
Spokojnym i Zółtem morzu w celu 
ścigania niemieckich okrętów wojen- 
nych i handlowych. j 


Turce, a Bulgaria. 

KONSTANTYNOPOL. 'Nowomia- 
nowany ambasador bułgarski przy 
dworze wiedeńskim, Toszew, opuścił 
po dłuższym pobycie, Konstantyno- 
pol. Oświadczył on współpracowni- 
kowi „Taswir-i-Hfkiar', że opuszcza 
Konstantynopol, jako przyjaciel Tur- 


cji. Jego nowe stanowisko nie ozna- 


cza bynajmniej zmiany . w polityce 


która dąży do 


Turcją. Turcja i Bużgarja zdają so- 
bie doskonale sprawę, iż tylko taka 
polityka odpowiada przyszłym i te- 
raźniejszym interesom państw. 
Bułgarja postanowiła pozostać 
iz całą bez- 


interesów. | 
„święta wejna'. 


KONSTANTYNOPOL. Z Medyny 
„hasło „świętej wojny* 
przyjęte zostało w Arabji z eniuzjaz- 


„NEM. 


NG RÓS 


€ 


-w szpitalu Anny 


„Gym na gwiazdkę 


hrześciańska pracownia 


Pierwszy transport wajska, któ- 
ry przeszedł przez Medrrę na plac 
boju, witany był przez ludność owa- 
eyjnie. Zołuierzy nazywano oswoba- 
dzicielami Koranu z pod jarzma an- 
gielskiego. 


Chiny przeciw SaEeRgi. 


GENEWA. Paryskie wydanie 
„Heralda* denosi z New-dorku, że 


rząd chiński wystosować ma 
bliższym czasie ultimatum da rządu 
japońskiego. 
SHumienie powsiania, 

LONDYN. Urzędownie donoszą: 
Powstanie Unji południowo-afryjań- 
skich przeciwko Anglii zakończyło 
się zupełną klęską powstańców, 
. Powstańcy, stanowiący znikomą 
część ludności tubylczej, zostali zu- 
pełnie rozbici. 

— 


Uroczystości „Gwiazdki”, 


(Nadesłane): 


Uroczystości „Gwiszdki*, połą-. 


czone ze zwykłemi pieśniami i prze- 
mówioniami pod choinką, edbędą 
się dorocznym zwyczajem w naste- 


 puiących zakładach: 1) w przytułku 


starców i kalek: w poniedziałek o 


godz. 5 po południu w kaplicy kato- 


lickiej, o godz. 6 zaś w kaplicy ewan- 
galiokiej: 2) w szpitalu Anny-Marii 
we wtorek, o godz. 4 po południu 
is w Domu sierot ewangelickim we 
środę, o godz. 4 po południu. 
Wszystkich dobroczyńców sędzi- 
wych ojców i matek domu starców, 
naszych malusieńkich I miiusieżkich 
Marii i wreszgie 
naszych sierot, którym śmierć rodzi- 
ców tak wcześnie zabrała, do wzię- 
cia udziału w uroczystościach tych, 
niniejszem serdecznie zapraszamy. 
Pupilom naszym w. roku bieżą- 
zwykłych podar- 
ków złożyć nie możemy z wiado- 
mych powodów. Ohoinki jednak i w 
tych warunkach pozbawiać ich nie 
wolno. 
I tych zbraknąć nie powinne, 
których zawsze na uroczystość gwiazd- 
ki starzy i rałodzi z sercem radosnem, 
nieraz ze lzami wzruszenia witali. 
Dobroczyńcy, opiekunowie i opiekun- 
ki winni za obowiązek swój uważać 
w tak uroczystej chwiii łączyć się 
z tymi, których pieczy ich poruczono. 
Gdybyż to nasi dobroczyńcy zakładów 
odczuć mogli, iaki smutek i ból spra- 
wia nieobecność ich pod choinką. 
-> Niech w roku bieżącym udział 
ich w uroczystości gwiazdki po 
części przynajmniej im zastąpi brak 
wszelkich podarków. Niech więc ma- 
ła w Łodzi pozostała. garstka dobro- 
czyńców tych zakładów, poczytuje 
sobie za obowiązek licznie pospie- 
szyć w roku bieżącym na uroczy- 
stośgi wzmiankowane, auczucie iącz- 
ności naszej z nimi w sposób pocie- 
szający niezawodnie spotęguje się 
przez pobyt pod choinką. | 


krawiecka. 


"NÓWY KURJEN LODZA —19 zrudnla 1814 roku. 


LATEA AT EIEE OAA, T K MA E A Pa IRRE a e e L D 0 MT 


Choroby skórne, weng 
tyczne i niemoc płciową 


ważnie sze wiądomości 
z dzisiejszego wydania 
perannegeo. 


-— Z niemi 


echie: Kwatery Głów- 

nej donosza, že w Polsce me poważ- 

nego nie zaszio. Zła pogoda wpływa 
utrudniaiąco na nasze działania. 

— W Pułsee północnej w ciągu 


wojska 


ii b M. jska niemieckie atakowa- 
ły rosian. W walkach tych wzięto 


11,000 jeńców i 
nowe. 

— Armja rosyjska straciła Ra 
wschoduim placu boju 817,000 żof- 
nierzy, wiącznie z rannymi. Nisza- 
leżnia od tego rosjanie stracili poło- 
wę swe] artylerji. 

— Według komunikatu astrjac- 
kiego pościg za rosjanami trwa. Po 
mniejszych i większych bitwach au- 
strajacy odzyskali kilka miejscowości 
w kierunku północnym. Zaięte rów- 
nież Dulkę. Oddziały wojsk austrac- 
kich wzięły w Karpatacn 9,000 jeń- 
ców i 10 karabinów maszynowych. 

— Do „Breslauer Nachr.* donoszą 
że dowodzący armią rosyjską na le- 
wym brzegu Wisły gen. Russkij za- 
chorował na dyzenterję. 

— Do Warszawy wciąż nadcho- 
dzą pociągi woiskowe, z newemi po- 
siłkami kozaków. których wysyłają 
wprost na linje bojowe. 

= A Kwatery Głównej donosza, 
ża w Prusach wsehodniei posuwają- 
ca się od Działdowa (Soldau) w kie- 
runku Ciecharowa armja niemiecka, 
mimo przewagi sił nieprzyjacielskich, 
zaimuje pozycje wroga, wypierając 
so ze stanowiska, któremi zawładnął. 

— Qdszwa papiaża znalazła współ- 
ezucie w Niemczech, Austro - Wę- 
grzech, a nawet Turcji, natomiast 


karabiny maszy- 


Rosia i Francja propozycję cdrzuciiy. 


W czasie od 4 sierpnia do 1 
grudnia belgowie stracili w zabitych 
i rannych około 160,000 żołnierzy. 
Na plagu boju mają beigowia nie 
więcej nad 40,000 żołnierzy. 

— Wojska australijskie, przyby- 
łe do Egiptu, rozłożyty się obozem 
między piramidami, zajmując i uma- 
cmiając pozycje. Jednocześnie armja 
turecka zajęla stanowisko w górach 
Libanu, skąd prawdopodebnie roz- 
pocznie działania zaczepne przeciwko 
wojskom angielskim. > | 


es chieba - 
na gwiazdę dia biednych 


prasza się o składanie ofiar na 
gwiazdkę dla biednych -w następu- 
rących punktach: 

1) przy kościele N. P. M. na Sta- 
sem mieście—ks, ks. Merklajn i Anto- 
niewicz; 2) przy kościele św. Trójcy, 
na Nowym rynku —pastor Gundlach; 
3) Piotrkowska róg Przejazd — pp.: 
Ereciński, „Dietrich, śXŚoniński i Ste- 
bels«i; 4) róg Anny i Piotrkowskiej, 
w Tow. A. E. G. — p. Weil; 5) przy 


Przez kuracji agai SEa "z cere ad 


36 295. 


kościele św. Stanisława Kostki, ks, 
Tymieniecki i ks, Magiorewski; 6) na 
Górnym rynku pp. Starowicz i Leh- 
man; 7) w browarze Anstądta, na u- 
Średniej — pp.: Jeszke, Jan Wagner 
i Matner; 8) w elektrowni — dyr, 
Findejsen i inż. Świerczewski; g) ną 
Księżym Mliynie — inż, H, Wagner; 
10) na Zarzewiu — ks. Wyrzykowski; 
11) tabryka A. Wagnera, przy ul. Ro- 
kicińskiej, dr. Skalski; 12) zbór kal- 
wiński róg Pańskiej i Rozwadow-. 
skiej — p. Prohaska i p. Zalewski: 
13) u majstrów rzeźnickich róg Mil 
sza i Łąkowej — pastorzy Gerard i: 
Krenz, oraz pp. Stefanus, Deryng i 
inż. Jarzębowski; 14) parafja św, Jó- 
zefa — ks. Górecki i p. Kafanty; 15) 
róg Dzielnej i Olgińskiej, przy cer 
kwi prawosławnej — ks. Rudlewski; 
16) u marjawitów, na ul. Francisz- 
kańskiej nr. 27 — ks. Jarzymowski: 
17) Rokicie — ks. Rytucz oraz pp, 


Behme, Mejster i Ryszard Konig (a 


p. Behmego na szosie rokicińskiej). 
18) na Chojnach — ks. Mierzeiewski,. 
19; na Dąbrówce — ks. Malinowski, 
20 na Widzewie — ks. Brzeziński, 
21) u św, Krzyża — ks, Wyrębowski, 
22) przy kaplicy w Radogoszczu — 
ks. Nadolski, 23) przy kościele owane 
gieliickim św Jana — pastor Angern- 
stsin, 24) iościół Św. Mateusza — 
pastor Dietrich, 25; przy kościele 
Dobrego Pasterza — ks. Mewalewski, 
oraz 28) w .redakeji „Przewodnik* 
Katolickiego. : 


Worec 
TZecZy 
niejsze na Gwiazdkę tylko w maga: 


czasu krytycznego kupujcie 


bezwarunkowe naj zożytecz- 


zynie EEBSZIETSRIA, Piotr 
kowska Si na wyprzedaż po cenach 
majmitszycia mianowicie: 


Madapoia szt. 86 lok. cd Rb 2.88 
Płótno Silezja WG a s wg 28i 
Pełersb. kalosze dziecinne » s -8 
» dam. imęzkie „.'„ L3 
» firanki na łokeie s dE 
Ręczniki na okele > a H 
: pół tuzina E E 
Chusteczki pół tuzina s » D 
Serwetki ý 3 w os 06 
Serwety -i kołdry duże s „ 188 
Kołdry na wacie n » ŻA 
Getry różne » =» B 
Rończachy, skarpetki m o» 13 
Szale a „ l5 
Koszulki RE os y Śl 
Koszule dziecinne- i | s 3% 
M damskie « moż w = s AR 
5 męzkie zaś » x 8 
Kołnierzyki próciestne |, o np IS 
Półkoszulzi à piqua 3 » IŚ 
Mankiety SAH „os JE. 
Bielizna trykotowa, nos 
Bękawiczki zimowa OE c 
Czapki wełniane a » $ 
Bivzgi „ „LŚ 
Ubrania dziecinne | i » „1-95 
Sukienki dzieciunne żakiety `. k 95 


a + 
żak również duży wybór krawatów, fartuchów 
wełnianych chustek, żakietów, koszulek i wia-' 

"ie inhych towarów wyrobu Zyrzrdowskiego, 
Jarosławssiago, miejscowych i zagrańlczny eb 
jabryk w najiepszym gatutki go ocenach 
majmiższych. Towar nieodpo *iadająey Wy- 
maganiom zamienia się w każdej chwili. 2 


—)-— 


wózek. 


sprzedania 30 ezapak ucźniowskiek 
z dobrego materjału po 35 kop. Sos- 


-jąc się łaskawym względom Sz Publiczności pozostają 


BERCIA CCANY TICKET EPEITI AT o 


dr. Lewisowicz 


Jako pierwszorzędny krojczy i b. kierownik firmy Wihana: "po pięciolet-_ 


niej pracy otworzyłem obecnie własną prywatną pracownie ubierów. powpóciś. 
maęzirieh po bardzo nizkich cenach, a mianawieje: | |. Leczenia trypra bez SEprycca 
- Fason garaituru od rb. 10.—- Fason palta zim. na watel.odrb. 15— . 0 Wata Tek 30-4- 
„o  „ Żakietow. „ „ 12-—.- „-  „ bezpodszewki odrb {(0— , Przy syphilisle stosowanis prep. „Ü 
Z palta zimowego, „ 12— a .. Bpooni . . od rb. 1.50 A „914. 


"Na gwiazdką spodnie gotowe po 2, 3. 3,50 kop. 1 t. d. koazstantynowska i2 


_ Pranie i grasowamie garniłuru od 50 k. | obok eatru Selina. 
(Prasowanie pluszowego palta damskiego wykonywam dobrze i sumiennie, 9d 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—8 


"Wszelkie jnne reparacje robię starannie barazo tanio i na czas. Poleca. W niedziele od 9 do 3. 


Z poważaniem. 


Franciszex Klinowski dsuszerka masażysta 

z Cypiomem Cesarskiej Aka- 
danaji medycznej w Pioiragres 
azie praktykująca 20 lat. przy iinuje, 
tnasaż.porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzylkiwanie, udziela porad: 


uł GLÓWNA 84, me. B; parter, 


ANEA: Ra 
+b 
t 
ti 


onta . KOR a alma ak. g dyskrecja zapewnione. Andrzeja M59. 
pz: i POZEGA l m. 10 od 12—5. Odpowiedzi aa iisty 
ZBAyw. drzewa| 100 mów torf 
śa A BIL Ja, BG pUdÓW tuid 
(Gębowego lub brzozowego suchago na opał. 
na opał. Oferty z warun- | | Oferty z warunkami skia- | Vracam z wyżej wymienionych miast 
kami składać w admini- a E RE . załatwiam eodzłennie różne polece- 
ARE N. Kuri Sp dać w administracji „N. Kur- p nia pr, watdie, również z powrotem 
stracji N. Kurjera Łódz- | | jera Łódzkiego”, Zachodnia | %0 0921 Szy da odr 
kiego”, Zachodnia Xe 37. Í A na cżdadnka 22 


? i - Ni 37. 


M 


Za zerwaleniem cenzury niemieckiej. 


A 


Tel 35-44 | 


„Ska 182: w fabryce: 
pozy 
OOZETSTOZTEL x PADŁA GET" 3 


; Redaktor odp. Ramosn$t=  "——isski, W druk. 


zostawione bagaże, sprowa- 
dzam z powrotem do Łodzi 


Kantor Ekspi E. Śrenkucihy 
Spacerowa å. 


í Widzewsga 78 
m. 28, prawa oficyna 3-cie ; wejście, 
EERE plerwszsgo gatunku sprze- 
Gaja hurtowo i detalieznie po 22 
kop, funt. 5. nuzłowski, Dzielna 29. 
3 | NA CZA DA ZEE AED ETER TOW TYRZCZ PIDAY TZ E T E R DDT 
gageo różne sprzedam tanio, szat 
otomang, łóżka, mataracz, k 


gens, Stół, krzesła, biurzz, remo, 
bieliżniarkę. Mikołajawska 40 m. 2. 


sig okój umeblowany z Zlipałnie oao 
Gi gdzialinem wajściem putrzesaąy 
Oferty z podaniam ceny do redakcji 
zÄ. E E“ dła „X Y.Z" g 


ORTE 24 OAERTN. RETE a A AAEE EERE AE T EA aE 


Sgfrośby różnego rodzaju, wojszowa 

5  adiministracyina, apelacje, kasa 

eje, przepustki Dawid Maków. Wi- 

drewska 36 

ABreśży vü ktomeudantury 1 do 
Milioi pisze na maszynie biuro 

Lubińssiago. Fictrzowssa 92. 


RMA. painta TI ZO E aae 


powóz odebrany złodziajom jest i 


do odebrania . Kgustantynaw- 


TANE Ka TAA. CAL PORTA 


ZK A ADO a ÈA ORUA AAAA SN, 


nowa 3 m. 20. 


r ENE E EE 
Ayprzedam za bezcen, byle zaraz 
łóżka z materacami, umywal- 
nię, szatę. otomang, tremo, stół, krze 
sia, kredens, zegar lamps. Opacero- 
wa 37—. 


Mem MARA winna TIET DZSZ 


3 TIFE O TE ANA AOR A 
a, agimał paszport, wydany z gmi- 
ny iwaiowice. pow. kaliskiego, 
Kowalczyka. 


TREANA i Ei LSA ER w Enei 


kaliskis}, na imię Natalji Ko- 
MATAINS aaa 
amagi paszport wyGany z gmi- 
5 A t BŁ: 3 
uy sójsi, pow. kutnowskiezgo, gub, 
warszawskiej, na imię śdmiunda Wa 
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